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Or.0063-5-10/08
Protokół nr 10/08
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 14.10.2008r. 
w godz. 1100 – 1200.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Krystyna Tuszkiewicz

2) p. Krystyna Sawicka

3) p. Bogdan Tyloch
4) p. Renata Dąbrowska
5) p. Ryszard Lipiński
6) p. Marek Szmagliński
7) p. Zygmunt Reszczyński
8) p. Andrzej Gąsiorowski
członkowie Rady Samorządów Osiedlowych nieobecni:
1) p. Edward Gabryś

- usprawiedliwiony
2) p. Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach

2) p. Józef Skiba 
- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach

3) p. Piotr Domozych 
- Kierownik Parku Sportu
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie Spartakiady Samorządów Osiedlowych dla dorosłych i dla dzieci, 

2) Omówienie Samorządowego Piłkarskiego Turnieju Dziecięcego „Ferie 2009”,
który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.

· p.Janowski – chciałbym powiedzieć, że pierwszy dziecięcy turniej w piłce nożnej nam się udał. Co prawda, można powiedzieć, że z małymi perturbacjami, ale udał nam się, trzeba powiedzieć to obiektywnie. Myślę, że będziemy zdobywać doświadczenie i pozostałe samorządy dołączą do tych, które uczestniczyły właśnie w tym naszym pierwszym turnieju letnio-jesiennym. Wszystko co ustalicie ja będę się starał zrealizować i pomóc w zorganizowaniu finansowym. Na pewno znajdziemy jakieś dofinansowanie, a poza tym ja będę rozmawiał z Panem Prezesem „Parku Wodnego” i gdyby były jakieś problemy odnośnie wynajmu sali, to będę się starał, aby spółka użyczyła ją nam za darmo. My ewentualnie poniesiemy pewne koszty związane ze sprzątaniem, ale w sprawie wynajęcia sali myślę, że się dogadamy. 
Ja myślę, że to jest nasze pierwsze spotkanie do przemyślenia i przeanalizowania wszystkiego i potem w ramach naszych spotkań będziemy te tematy też omawiać.
Przewodniczący Rady przekazał prowadzenie obrad Zastępcy Przewodniczącego Rady Miejskiej Panu Józefowi Skibie.
· p.Domozych – przedstawił propozycję „Mistrzostw chojnickich drużyn osiedlowych w wieloboju o tytuł «Superobówd»” (w załączeniu). Powiedział m.in., że zgodnie z przedstawioną propozycją pisemną rzecz dotyczyłaby sportu szeroko pojętego, raczej typowo amatorskiego. Zwróćcie Państwo uwagę na drugą stronę, jakie chcielibyśmy zrobić dyscypliny. To są oczywiście propozycje. Takie stricte rekreacyjno-sportowe konkurencje typu: przeciąganie liny, jakieś tory przeszkód, slalom, skakanie przez coś. Czyli generalnie szeroko pojęty sport i rekreacja. Jakie założenia? Chcielibyśmy skonsolidować troszeczkę nasze samorządy osiedlowe. Może troszeczkę powiem o samej fazie rozgrywek. To jest tylko projekt na razie. Myślę, że reprezentacje powinny mieć minimum 10 przedstawicieli z danego samorządu osiedlowego. Następnie w pierwszej fazie rozgrywek, podzieliłem to na trzy grupy, które byłyby wybrane w formie losowania, bo inaczej się nie da. Jest 10 obwodów, jedna grupa obejmowałaby 4 osiedla, następnie dwie grupy po 3 osiedla. Te trzy grupy rozgrywałyby między sobą turniej każdy z każdym, czyli np. w sobotę spotyka się I grupa i rozgrywają z sobą w systemie każdy z każdym. Czyli np. 4 drużyny ciągną między sobą linę, biegają równolegle, co jest ważne – dyscypliny równoległe. Żeby to było bardziej widowiskowe chcielibyśmy, żeby np. jeżeli jest tor przeszkód, to żeby były dwa tory przeszkód. Czyli równolegle, żeby uzyskać ten element rywalizacji i jakiegoś widowiska. Następnie po tygodniu spotyka się II grupa i II grupa. Z tych grup wyłaniamy po dwóch zwycięzców. Czyli tu z tych 4 drużyn zostałyby 2 i z II i II grupy zostałyby dwie drużyny zwycięskie, czyli w II i II grupie odpadają po jednej drużynie, a w I grupie jedna drużyna. Te drużyny w drugiej fazie rozgrywek rozgrywają już między sobą trzy takie formy turniejowe już o puchar. I tutaj znowu byłyby trzy fazy rozgrywek i gdyby to była sobota, to mamy trzy soboty. No i w ten sposób możemy już wyłonić, ponieważ to będzie każdy z każdym, na zasadzie punktacji lub bezpośrednich spotkań zwycięzcę. Można jeszcze, ale to już tak abstrahując, zrobić takie baraże, czyli taką trzecią fazę, ale to jest pod znakiem zapytania. Może, ale być nie musi. Czyli jeszcze spotykają się pierwsze trzy drużyny z tych grup i walczą o pierwsze miejsce i drugie drużyny walczą o czwarte, piąte, szóste miejsce. Tak to by wyglądało, jeżeli chodzi o sam sposób tych rozgrywek. Wiadomo, że to się wiąże 
z odpowiednią ilością osób, które są niezbędne, czyli musi być sędzia, niezależny sędzia, bo wiadomo, że im niższy szczebel takich zawodów tym zawsze są większe wymagania i protesty. Dlatego musi być niezależny arbiter, oczywiście cała obsługa medyczna, jakiś sekretarz, który będzie to wszystko notował. Ale to już wzięlibyśmy my jako Centrum Park na siebie. Prośba do Państwa jest taka, abyście zmobilizowali wasze samorządy i zebrali minimum 10 osobowe drużyny, które brałyby udział w tych rozgrywkach. Oczywiści pod warunkiem, że to wszystko nam się uda. No i oczywiście odpowiednio rozpropagowali, żebyśmy mieli pełną publikę, czyli widownię. Na widowni jest 567 miejsc dokładnie i dobrze by było jakby nam ktoś kibicował. 
· p.Szmagliński – jaki przedział wiekowy zawodników?

· p.Domozych – jeżeli Państwo „kupicie” ten pomysł, to ja myślę, że nawet zrobimy od najmłodszych dzieci. Myślę, że zrobimy konkurencje rodzinne – tata, mama, dziecko. To są tylko propozycje. Zarówno ten regulamin to jest tylko szablon. Jeżeli będzie przyzwolenie na organizację tego, to ja zrobię dokładny regulamin, który będzie określał dokładnie te fazy rozgrywek i terminy. Jeżeli chodzi o terminy, kończąc ten temat, myślę, że byłaby to wiosna, od marca byśmy zaczęli.
· p.Skiba – ja mam tutaj taką propozycję, że jeżeli chodzi o przedział wiekowy i konkurencje, to myślę, że najlepiej byłoby, gdyby sami przewodniczący samorządów osiedlowych dali propozycję różnych konkurencji. Niech to będzie do końca listopada. Niech każdy z przewodniczących da swoje propozycje, potem się spotkamy wszyscy razem i wybierzemy te najbardziej intratne i podejmiemy już ostateczne decyzje, jeżeli chodzi o konkurencje. Bo jeżeli chodzi 
o to, czy to się odbędzie, to ja jestem przekonany, że tak. Przecież tu chodzi o zabawę, tym bardziej, że dla całych rodzin i w przedziale kilku dniowym ma to się odbywać. Moim zdaniem jest to fajna zabawa. 

· p.Domozych – ja chciałbym tutaj dodać jeszcze, żebyście Państwo, wymyślając te konkurencje wzięli pod uwagę nasze możliwości, żeby to nie były np. jakieś konie, rodeo, czy coś takiego. Dostosowane do naszych możliwości. 

· p.Skiba – spotkamy się wszyscy razem i wybierzemy te najbardziej intratne.
· p.Domozych – chciałbym jeszcze dodać, że do dyspozycji mamy jeszcze basen, który również można wykorzystać. Możecie Państwo również to przewidzieć. 

· p.Skiba – można i pływackie też zrobić jakieś konkurencje. Przecież mamy zdolne dzieci 
i młodzież na naszych osiedlach. Tak, że można np. zorganizować sztafetę rodzinną w pływaniu. Tak, że ja mam prośbę do Państwa przewodniczących, żebyście wymyślili np. po 5 konkurencji i wybierzemy te najbardziej wygodne do zrealizowania i najbardziej atrakcyjne. 

· p.Domozych – ja mam jeszcze takie pytanie, jaki dzień tygodnia byście Państwo sugerowali? Może zróbcie sondę wśród swoich mieszkańców, jaki dzień tygodnia najbardziej by odpowiadał? Ja tutaj sugerowałem sobotę. To niekoniecznie musi być sobota. To może być niedziela, to może być piątek po południu. Dlatego prosiłbym też o sugestię dotyczącą terminu, ponieważ byłoby to w sumie 6 takich dni, czyli jakby były to soboty, byłoby to 6 sobót.
· p.Dąbrowska – niedziela byłaby dobrym dniem, bo skoro ma być to rodzinne, więc można zamiast po południu iść na spacer, to można iść na ten turniej. 
· p.Skiba – ja myślę, że najbardziej odpowiednie byłyby niedziele. Wstępnie umówmy się, że będą to niedziele, bo sobota jest praktycznie dniem pracy. 
· p.Domozych – byłoby to 6 niedziel. Jeżeli chodzi o czas jednego cyklu takiego turniejowego, to myślę maksymalnie 2 godziny, żeby nie przeciążać i nie przedłużać. 
· p.Skiba – to tą sprawę byśmy mieli wstępnie uzgodnioną.

Ad.2.
· p.Domozych – jeżeli chodzi o Dziecięcy Turniej Piłkarski „Ferie 2009”, to ja zarezerwowałem 5 dni na ten turniej – od poniedziałku do piątku, pierwszy tydzień ferii. 
· p.Skiba – my to w jeden dzień zorganizujemy. 

· p.Domozych – bo ja myślałem o czymś innym jeszcze. Tu też chciałem w tej sprawie coś powiedzieć. 

· p.Skiba – najpierw ja wyjaśnię, o co chodzi. To co obiecaliśmy dzieciom na zakończenie turnieju letniego na stadionie „Kolejarz”, a obiecaliśmy, że zrobimy zimą w feriach taki turniej 
i ja chcę dotrzymać danego słowa. I tutaj wstępnie z Panem Piotrem Domozychem umówiłem się, że będzie to w pierwszym tygodniu ferii. I tutaj możemy wziąć pod uwagę od 2 do 6 lutego żebyście sami wybrali jeden dzień. To jest od poniedziałku do piątku. 
· p.Domozych – ja chciałem nawiązać właśnie od tego. Ponieważ mam wolnych 5 dni chciałbym, o ile to będzie miało lub nie miało racji bytu, rozciągnąć to na 5 dni. Chciałbym, żeby zrobić takie ferie dla dzieci na sportowo. Żeby generalnie ich zaangażować skoro hala wolna jest pierwszy tydzień. W drugim tygodniu jest turniej „Schreibera”, ale to jest piłka tylko dla wybranych, bo tam grają drużyny – dzieci zrzeszone. Mamy dzieci, które chodzą sobie gdzieś tam po podwórkach w tych feriach i jest okazja, żeby te dzieci zagospodarować. Ja myślałem w taki sposób, że np. mamy cztery dni plus piąty turniej. Jeden dzień oddajemy np. trzem osiedlom, i żeby to tak podzielić, aby osiedla mogły korzystać z sali sportowej w tym czasie. 
I osiedle samo sobie organizuje zajęcia. To nie musi być piłka kopana.
· p.Skiba – nie. Tu chodzi konkretnie o Samorządowy Dziecięcy Turniej Piłki Nożnej „Ferie 2009”.

· p.Domozych – natomiast o tych dniach, o których ja mówię, żeby się nie znudzić, bo od godz. 8.00 – 16.00 mamy salę wolną. Można pokopać, ale można też tą piłkę poodbijać, czyli zagrać w siatkę, czy w koszykówkę.

· p.Skiba – mi chodzi konkretnie tylko o turniej piłkarski. 

· p.Dąbrowska – ja myślę, że my nie jesteśmy na to przygotowani, bo wyskoczył taki pomysł, może nawet i dobry, ale nie na dzisiaj.

· p.Skiba – jest to dobry pomysł na pewno, ale jesteśmy już umówieni co do spartakiady samorządów osiedlowych. Ten turniej, który my chcemy zrobić, te „Ferie 2009”, do lat 12, żeby nie było takich rozpiętości, jakie były na turnieju latem. Do lat 12 przychodzą z opiekunem i z legitymacjami szkolnymi i ten turniej ja bym chciał w jeden dzień zrobić. Chciałbym wiedzieć, jaki dzień by najlepiej odpowiadał. Jeżeli to są ferie to on może być w środku tygodnia. Nawet sobota, czy niedziela nie byłyby wskazane. Myślę, że środa 4 lutego byłby chyba najbardziej odpowiedni. Chciałbym zrobić dwie grupy po pięć drużyn, eliminacje i potem już rozgrywki finałowe. 
· p.Domozych –ja cały czas będę wracał do tego, o czym zacząłem, czyli chodziłoby mi o to, że są w tym momencie 4 dni wolne na hali, są ferie…

· p.Dąbrowska – ale proszę zrozumieć, że my nie jesteśmy przygotowani – jest potrzebny opiekun.

· p.Domozych – ja myślę, że to wszystko jest do zrobienia. Generalnie tak jak zawsze ważny jest pomysł. Jeżeli pomysł zostanie kupiony, znajdą się środki. Środki są sprawą wtórną 
w tym momencie. Generalnie, wydaje mi się, że najważniejsze jest to, czy to Państwa w ogóle interesuje. Moim założeniem jest, żeby tym dzieciom, które chodzą gdzieś tam po podwórkach, nie mają co robić, zapewnić te 8 godzin ze sportem na hali. Jest okazja, jest hala wolna. Ja za chwilę mogę ją zarezerwować, ale to jest taki moment, że jeszcze można się na to zdecydować. Decyzja należy oczywiście do Państwa. 
· p.Skiba – ja myślę, że jeżeli chodzi o ten pomysł, to jest on bardzo dobry. Mnie on też pociąga i chciałbym, aby przewodniczący poszczególnych samorządów mieli jakiś tam kawałek czasu na przemyślenie tego wszystkiego i podjęcie jakiejkolwiek decyzji. Myślę, że „zasiałeś to ziarno i ono będzie kiełkować na pewno”. Dobrze by było, żebyś z tym pomysłem jeszcze się „zderzyć” jeszcze powiedzmy za miesiąc.
· p.Dąbrowska – może w wolnej formie to zrobić, że np. my wywiesimy u nas informację, czy porozmawiamy z dziećmi, Park Wodny robi i dzieci, które będą chętne będą wiedziały, że 
w danym czasie jest udostępniana sala i sobie tam pójdą. 

· p.Skiba – to musiałaby w większości załatwić prasa i media.

· p.Domozych – dlaczego ja zwracam się do Państwa? Państwo macie bezpośredni kontakt mieszkańcami Chojnic. Jesteście takim komunikatorem, że tak powiem. Jeżeli to dojdzie do skutku, jeżeli chodzi o samą realizację, to ja to biorę na siebie. Będzie tam trener, nazwijmy go trener osiedlowy. Nie wiem, czy Państwo słyszeliście o takiej instytucji. Ostatnio w Polsce jest bardzo modna. W dużych miastach angażuje się trenera, który trenuje z młodzieżą. Jest na boisku cały dzień, czy popołudniami, oni przychodzą i on się nimi zajmuje. To byłby właśnie taki trener, który zająłby się tą młodzieżą. Państwa to w ogóle nie interesowałoby. 
· p.Skiba – więc wracam do tego, że spotkamy się jeszcze najdalej za miesiąc z przewodniczącymi wszystkich osiedli. Niech oni się spotkają ze swoimi zarządami, niech sprawę omówią i spotkamy się najdalej za miesiąc, może wcześniej, zwołam takie posiedzenie znowu, zaprosimy Pana Domozycha i już będą konkrety w tej sprawie. 
· p.Reszczyński – ja bym miał jedno pytanie, co jest z obuwiem, bo to jest hala, a to jest największy problem wszystkich dzieci. 
· p.Domozych – muszę Pana uspokoić, bo każde dziecko, które uczestniczy w zajęciach sportowych w szkole musi mieć taki obuwie, a pepegi można dosłownie za 5 zł kupić. 

· p.Reszczyński – ja się pytam, bo ja mam taką pewną grupę i się pytają: „Ale co ja mam ubrać?. Czy ja to będę miał?”. Czyli jak będzie miał adidasy, to nie będzie problemu. 

· p.Domozych – to znaczy, żeby nie było tak, że on przyjdzie na halę w adidasach i w tym samym obuwiu wejdzie na parkiet. Musi mieć obuwie na zmianę. Sugerowana jest jasna podeszwa, ponieważ czarna pozostawia rysy. To jest kwestia tylko dobrej woli, bo nie wierzę, że nie stać kogoś na tanie trampki. 

· p.Skiba – więc tak, żeby podsumować: maksymalnie 12 lat, turniej robimy 4 lutego 2009r., turniej międzynarodowy radnych 14 – 15 lutego 2009r.
· p.Domozych – trzeba będzie też pomyśleć o całej tej obsłudze tego turnieju, czyli obsługa medyczna, obsługa sędziowska itd. 

· p.Skiba – to już jest w mojej gestii. 

· p.Domozych – dodam jeszcze tylko, że ja moich pracowników przeszkoliłem w ramach udzielania pierwszej pomocy. Możne ewentualnie też skorzystać. 

· p.Skiba – będziemy musieli jeszcze zwołać Radę Samorządów Osiedlowych przed sesją, która ma się odbyć 7 listopada. Czy może na tym posiedzeniu przedsesyjnym będziecie już przygotowani? To mama prośbę, żebyście przygotowali się do tego pod kątem tego co mówił Pan Piotr Domozych. Wtedy wszystko już omówimy, podejmiemy ostateczne decyzje i będzie czas na przygotowania, bo trzeba będzie szukać i sponsorów, i tak jak mieliśmy wspaniałe podarunki na tym turnieju letnim. 
· p.Reszczyński – do poprzedniego turnieju miałbym uwagę, taką prośbę, żeby tym uczestnikom, każdemu jednemu, wręczyć drobny medal. Jak ja im dałem te medale, to widzieliście, jaka była radość. Nawet kosztem czegoś, żeby ten medal był dla każdego. 
· p.Skiba – każdy uczestnik dostanie medal i dyplom. Mogę was zapewnić, że każdy uczestnik dostanie i dyplom, i medal. Tak, że tutaj wniosek przewodniczącego Reszczyńskiego został zaakceptowany i będą mieli wszyscy medale. Jeżeli chodzi o wielkość drużyn, to ośmioosobowe, bo pięć będzie występowało i trzech będzie rezerwowych. Gra czterech + bramkarz, 
a trzech jest rezerwowych. To wystarczy. No jak przyjdzie dziesięciu, no to przyjdzie dziesięciu. Będziemy na to przygotowani. 
Tak, że podsumowując: 4 lutego 2009r. turniej dziecięcy, a na Radę przed najbliższą sesją proszę, abyście byli przygotowani, zorientowani w temacie spartakiady i udostępnienia sali sportowej w ferie. 

· p.Sawicka – ja rozumiem, że my uhonorujemy dzieci. Dzieci się bardzo cieszą, ale ja mam taki trochę niesmak, jeżeli chodzi o pana, który np. na moim osiedlu, bo o tym będę mówiła, opiekował się dziećmi i dzieci przygotował. To nie jest nauczyciel, to jest ojciec gromadki dzieci i on z dziećmi całą wiosnę ćwiczył. Jesień też, bo myśmy mieli takie tam, były zalążki, że to tam ma być, więc on sobie tą drużynę przygotował. Żeby też jakby, bo ja nie wiem, czy on się drugi raz zgodzi, bo tam przychodzą słuchy, że nie bardzo, ale nawet, jeżeli znajdziemy kogoś innego, spoza szkoły, bo to troszeczkę inaczej wygląda w szkole, a trochę inaczej to wygląda, jeżeli to jest rzeczywiście społecznik, żeby go też wymienić, też mu uścisnąć rękę 
i też mu dać prezent. Uważam, że wszystkim opiekunom drużyn, którzy będą się zajmowali określonymi drużynami, bo ja np. wysłuchałam w jakimś mieście, ja w tej chwili nie powiem nazwy, bo nie zapamiętałam, samorząd posunął się do tego, że na osiedlach zatrudnił trenera. 
· p.Tuszkiewicz – Pan Domowych o tym mówił. 

· p.Sawicka – przepraszam, że mnie wtedy nie było, ale z przyczyn technicznych. Trenerów osiedlowych. Oni są opłacani przez miasto i okazuje się, że to się opłaca. Jest osoba, fachowiec i jak by u nas było dwóch, Ratusz nie padnie, a mamy kogoś kto jest fachowcem.

· p.Skiba – na komisji przed sesją będzie omawiany materiał sesyjny, będzie przygotowywane prowizorium budżetowe, jesteście potężną grupą w mieście Chojnice, macie prawo składać wnioski do Pana Burmistrza. Proszę złożyć taki wniosek na następnym posiedzeniu, przegłosujemy go, wniosek pójdzie do Burmistrza.
· p.Domozych – tym bardziej, że mamy nowe stadiony.
· p.Gąsiorowski – no i będą „Orliki”.

· p.Skiba – do „Orlików” będą zatrudnieni trenerzy – mogą się tym zajmować. Tak, że wniosek jest jak najbardziej zasadny. 

· p.Sawicka – ja jeszcze raz a propos „Orlików”, to sobie tak pojechałam po naszej mapie 
i okazuje się, że w naszej południowo-zachodniej części miasta nie ma nic. Nie ma nic – pustynia. Po prostu pustynia. To znaczy, jedno takie boisko w środku osiedla mamy, tylko chodzi o to, żeby to tam splanować. Ale to już mam omówione, ponieważ należy to splanować 
w tym czasie, jak dzieci przestaną już grać w piłkę, bo w tej chwili, w tym błocku nie bardzo. I drugie też tam trochę dalej, to jest na razie ugór, ale też będziemy to robić. Pomyślano 
o „Orlikach” świetnie! Wszystkie są w jednej części miasta i jeżeli te „Orliki” są przy szkołach, to ja nie wierzę, że tam będzie mogła nasza młodzież, taka prywatna iść i pograć w piłkę. Takiej wiary ja nie mam, a chciałabym zmienić. Ja coraz mniej wierzę w różne rzeczy. 
· p.Skiba – na „Kolejarzu” będą mogli grać wszyscy, to nie jest przy szkole.

· p.Sawicka – teoretycznie. To jest jedna spraw. Druga sprawa, my mamy bardzo daleko i dlatego ja będę bardzo zabiegała, żeby w mojej części miasta były te przygotowane boiska 
z prawdziwego zdarzenia.
· p.Skiba – będę w tym pomagał.

· p.Sawicka – trzymam za słowo i będę się upominała i będę prosiła o pomoc. My nie mamy szkoły, my nie mamy zakładu pracy, my nie mamy już przedszkola, bo będzie już za chwilę sprzedane. Dobrze, że mnie łączą takie dobre stosunki z dyrekcją przedszkola i podejrzewam, że na razie jeszcze będziemy mogli tam korzystać, ale jesteśmy pustynią. Nie pomyślano 
o „Orliku” w takim miejscu, gdzie jest wolne i gdzie jest młodzież, i gdzie są domy. Wszystko skupiono w jednym miejscu. Tak, że mnie się to nie podoba i bardzo proszę, żebyśmy inne te części miasta też, chociaż nie takim „Orlikiem” z 1,5 mln, teraz okazuje się, że trzeba znowu dowieźć ileś tam ton ziemi i będzie znowu 50 tys. więcej, ale żeby te boiska, które są, takie dzikie boiska też były z prawdziwego zdarzenia. Z przyzwoitymi bramkami, jakieś ławeczki 
i coś tego owego. I dlatego ja będę optowała, żebyśmy jednak tych trenerów zatrudnili.
· p.Skiba – Pani przewodnicząca, ja mam prośbę. Proszę przygotować na najbliższe posiedzenie wniosek, jeżeli chodzi o tych trenerów. Podpiszcie się pod tym wszyscy. My ten wniosek przekażemy Panu Burmistrzowi, Panu Przewodniczącemu Rady Miejskiej i niech to nabierze swojego toku działania.

Jeżeli chodzi o boisko, to ja na najbliższej Komisji Kultury i Sportu złożę odpowiedni wniosek. Myślę, że ten wniosek będzie poparty przez członków tej komisji i na sesji też ostro potraktuję ten temat. 

· p.Sawicka – oczywiście. To jest konieczne. 
· p.Dąbrowska – ja tylko tak informacyjnie. Ostatnio na Komisji Komunalnej padł wniosek, żeby na każdym osiedlu było takie niby WC dla psów. Dotyczy to chyba najbardziej blokowisk, bo w domkach jednorodzinnych raczej jest taka sprawa, że każdy ma tam gdzieś jakieś swoje podwórko, czy coś. Żeby przewodniczący osiedli zastanowili się nad takim miejscem, gdzie by to znaleźć i w najbliższym czasie, jak będzie spotkanie, żeby przygotować się i wiedzieć, gdzie takie miejsca by mogły powstać. 

· p.Reszczyński – Komisja Komunalna tak pięknie się tym zajęła, to bardzo mnie cieszy, ale obiecała mi w tym roku zrobić płot, a jak go nie widzę, tak go nie widzę i go widział chyba nie będę. 
· p.Skiba – proszę Państwa, dzisiaj nie mamy w porządku spraw różnych. Przed sesją będzie posiedzenie i wówczas proszę to poruszyć. 
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.






